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Wiadomosci zagraniczne. 


— Warszawa 10 Maja — 

Przez Ukaz najwyższy do Kapituły Cesar- 
ska Królewskich orderów wydany, radca stanu 
Jewecki, naczelnik wydziału w kancellaryi przy- 
bocznćj JO. Xięcia Namiestnika Królestwa, mia- 
nowany został kawalerem orderu św. Stanisła- 
wa 2 kl., a radca honorowy Komarnicki, star- 
pal pomocnik naczelnika wydziału tejże kan- 
cellaryi, kawalerem tegoż orderu 3 klassy. 

Przez Ukaz Cesarski z d. 31 marca, star- 
szy radca Dyrekcyi Poczt w Królestwie Polsk., 
radzca stanu Nowicki, mianowany radzcą taj- 
nym i przeznaczonym do zasiadania w War- 
szawskich Rządz. Senatu Departameotach. 

Niedawno w Gazecie Policyjnćj doniesio- 
no o przeniewierzeniu się subjektów w jednyo 
z tutejszych handlów. Akta sprawy tćj już mia- 
ły być odesłane właściwemu Sądowi, gdy no- 
we zeznania obwinionych nastręczyły potrzebę 
dalszego prowadzenia śledztwa na drodze poli- 
cyjnéj, z którego wykryły się jeszcze nastę- 
pujące okoliczności: że Franciszek Kałezyński 
i Wilhelm Frajtag, subjekci, oraz Karol Ko- 
walski, parobek , zabierali z handlu rozmajte 
towary, których wartość do zł. 300 wynosi, 
i te jeden 2 nich, to jest Frajtag, na własną 
korzyść obracał. Następnie wykazało się, Że 
Kałczyński oddzielnie dopuszezał się kradzieży 
i skradzione przedmioty, jako to: 230 butelek 
wina rozmajlego gałanku, (z którego szampan- 
skie było najlańsze), herbatę, karty, papier 
stemplowy, szafran, wanilię i l. p. rzeczy, 
przechowywał uswćj praczki, odktórej odebrano 
obecnie tychże towarów za zł. 7000, jak rór 
wnież w gotówce pieniędzy rozmajlą monelą 
zł 7090 —Obwiniony Kałeczyński miał także 
stosunki z jednym z właścicieli domów przy 
ulicy Wróblej, który przychodząc do sklepu, 
Jakoby za sprawunkami, wynosił pod płaszczem 
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cukier w głowach, kawę, herbatę oraz cytry- 
ny. (Część rzeczonych towarów, z mieszka- 
nia wspomnionego właściciela domu przez po- 
hcyą zabraną i właścicielowi zwróconą zosta- 
ła. Ogólnie zrządzona szkoda przez Kałczyń- 
skiego, wynosi przeszło zł. 20,000, Dwaj wy- 
mienieni subjekci, Żci o wspólnictwo posziako- 
Wany parobek , i właściciel domu, zakwalifi- 
kowani zostali do więzienia, a Śledztwo przez 
władzę policyjną dokonane, przesłano Sądowi 
kryminalnemu. 
— Poznań 28 Kwietnia. — 

Wczoraj odbył się w katedrze obrzęd po- 
święcenia X. Przyłuskiego, na godność arcy- 
bisknpa Poznańsko-Gnieżnieńskiego. Obrzędów 
poświęcenia dopełnił X. Dąbrowski sufragan 
Poznański, w asystencyi X biskupa Brodziszew= 
skiego, sufragana-gmieznińskiego i Markowskie- 
go, opata Trzemeszyńskiego. 

Gazela Królewiecka donosi z autentyczne- 
go, przez władzę kościelną zaświadczonego 
Źródła, że w okolicy miasta Rastenburga. w 
joódrym z ewanielickich parafialnych kościołów, 
podczas, nabożeństwa wystąpiła pewna dama 


„przed ołtarzi miała uroczystą przemowę do no- 


wego plebana ewangielickiego i do gminy. Po- 
-wyższa „gazeta dodaje do tćej wiadomości: » E- 
mancypacya kobiet, stała się więc rzeczywi- 
stością, i to w miejscu gdzieby się jéj najmniej 
spodziewano. Nic podobnego nie zaszło jesz- 
cze nigdy w kościele chrześciańskim (prócz u 
metodystów) « 

Z Diisgeldorfu piszą pod d. 28 kwiet. Z wia- 
rogodnego źródła odebraliśmy wiadomość z Ber- 
lina, że królestwo Jchmć nie odwidzą już la- 
tem prowincyi nad-reńskićj, -ale że król po- 
stanowił odbyć podróż do Pruss zachodnich i 
do Szląska, w celu przekonania się naocznie o 
spusteszeniach zrządzonych tam przez powódź, 
„ï końcem udzielenia pomocy. 


— Londyn 28 Kwietnia. — | 
Głosowanie izby niższej względem powtór- 


nego odczytania bilu Maynoothskiego , nastąpiła,, 


jak wiadomo, d. Id kwietnia z rana o kwan- 
drans na na godz 4; we 20 minat później by- 
ła już ta wiadomość na stacyi kolei Żelazućj 
w Nine.Elms, ztamiąd za pomocą urządzonych 
obok kolei żelaznćj telegratów doszła do Sou- 
thampton i w 10 minut potem była już wy- 
drukowaną w dzien. Hampshire Independent. 
Southampton odległy jest od Londynu 76 mil 
ang. (17 mil niem.) 

Qnegdaj oświadczył p. Peel w izbie niższćj, 
na zapytanie lorda Ashley, że jeszcze przed 
trzecim odczytaniem bilu Maynootskiego , albo 
on sam albo inny członek rządu udzieli obja- 
Śnienie względem zamierzonćj reformy akade- 
mickich nauk w lrlandyi. 

Polecone przez rząd francuzki wzmocnienie 
fortyfikacyj w kilku francezkich portach mor- 
skich nad kanałem, zpowodowało rząd angiel- 
ski do podobnychże uzbrojeń. Z wielką gorliwo- 
ścią pracują od niejakiego czasu nad wzmocnie- 
niem fortyfikacyj zasłaniających port Portsmouth. 
Zamek warowuy Southsea został naprawiony, 
wielkiemi koszarami i przeszło 30 ciężkiemi 
działami opatrzony, które panować będą nad o- 
kolicą we wszystkich kieruukach. Podobnież 
zaopatrzono w znaczną liczbę dział ciężkiego 
kalibru i inne warowuie, pomiędzy innemi wa- 
rownię Block-house pauującą nad wejściem do 
portu. 

Z Otaheiti nadeszły tu wiadomości docho- 
dzące do 23 listopada. Pięć francuzkich okrę- 
tów wojennych i różne statki strażnicze stały 
pod Otaheiti, Najsurowsze panowało tam pra- 
wo wojenne; francuzi wznoszą forlyfikacye i 
wszystkie domy krajowców czy cudzoziemców, 
zamieniają na szpitale i t. p. Przywóz amuni- 
cyi i żywności był jak najsyrowiej zakazany, 
a brzegi ściśle strzeżone. Krajowcy stali po 
większćj części pod bronią w górach. Mówio- 
no, że znowu zaszła potyczka, w którćj fran- 
cużi mieli 60) zabitych a krajowey 100. Guber- 
nator Bruat miał w napadzie gniewu przebić 
swego służącego i z tego powodu zmuszonym 
był opuścić Otakeiti. 

Duński parostatek wojenny Hekla przybył 
d. 24 z Tangieru do Sonthampton, a d. 26 od- 
płynął do Kopenhagi. Na pokładzie tego okrę- 
tu znajdują się jlni konsulowie duński i szwedz- 
ki przy cesarzu marokańskim, wiozący dla dwo- 
rów swvich zawarte z tymże cesarzem kon- 
wencye, mocą których dotychczasowe opłaca- 
nie daniny zniesione zostało. 

W izbie lordów stronnictwo kościoła pann- 
jącego gotuje silny opór biłowi Maynoothskiemu. 
Ciągle jeszcze podają liczne przeciwko temuż 
bilowi petycye, a nawet. jeżeli dzieonikowi 
Globe wierzyć można, kilku urzędników posta- 
nowiło wziąść uwolnienie od służby, aby nie 
mieć przeszkody w głosowaniu przeciw temu 
bilowi. QG/obe wymienia między inaemi jlnego 
pocztmistrza hr. Lonsdale, W. mistrza dworu 


królowej, hr. Liverpool, i szefa dworu xięcia 
Albrechta margr. Exeter. 
Hr. Raczyński, poseł pruski przy dworze 
lisbońskim, pęzybył tu wczoraj z Lizbony. 
Donoszą ź Dublina pod duiem 23 b, m. co 
następuje: Na dzisiejszóćm nadzwyczajnćm zgro- 
madzeniu rady municypalnćj Dublina pod prze- 
wodnictwem lorda Majora, p. O”Connell rzekł: 
» Milordzie Majorze chciałbym się dowiedzieć, 
czy otrzymaliście po ostatniem zgromadzeniu 
korporacyi udzielenie urzędowe eo do odwiedzin 
królowćj w Irlandyi.« Na zaprzeczającą odpo- 
wiedz, p. O'Connell, zaproponował, aby do- 
dać Aldermana J O'Brien i pięciu ianych człon- 
ków korporacyi do miauowanego już komiteln, 
kióry się zajmie przygotowaniami do najświe- 
tniejszego przyjęcia królowćj w Irlaudyi. Ta 
propozycya jednomyślnie zosłała przyjęta. Po- 
czem p. ('Counell zapowiedział propozycvę aby, 
korporacya muuicypalna zajęła się ułożeniem 
adresu z prośbą, aby królowa zaszczyciła Ir- 
landye swojemi odwiedzinami. Ten wniosek 
przyjęty został z wielkiem zadowoleniem przez 
członków korporacyi, która oznaczyła natych- 
miast następny wtorek dla odbycia w tym celu 
nadzwyczajnego zgromadzenia. Następnie U” 
Connell zawiadomił zgromadzenie, że ponieważ 
w owym dniu nie będzie mógł być obecnym, 
dła ważnych gdzie indziej interesów, upoważnił 
swego kollegę, aby w jego imieniu podał wnio- 
sek, iżby korporacya ułożyła petycyę do izby 
deputowanych o assimilowanie prawa reformy 
mnnicypalnćj w Irlandyi do reformy będącej już 
w wykonaniu w Anglii, Teraz rząd angielski 
zdaje się być usposobiony do czynienia konces- 
syi dla Irlandyi, mniemam przeto że powinniś- 
my korzystać z tego pomyślnego usposobienia. 
— Konstantynopol 16 Kwieinta. — 
Poseł angielski otrzymał od lorda Aberdeen 
polecenie, aby znajdujących się w służbie por- 
ty wojskowych angielskich odwołać i Porcie o- 
świadczyć, że powodem tego jest powoływanie 
oficerów francuzkich, co Anglia uważa za o- 
brazę Minister spraw zagr. odpowiedział, że 
Porta powołała do swojćj słażby tylko jednego 
frańcuzkiego oficera od inżenieryi i 4 podofice- 
rów, aby ieh użyć za nauczycieli w szkołach 
wojskowych. Ponieważ ci wojskowi są innćj 
broni jak angielscy, przto w tem nie może być 
żaden powód do obrazy Anglii; że Porcie nie 
byłoby przyjemaćm oddalenie się wojskowych 
angielskich, którzy należą do artylleryi, mia- 
nowicie: pułkownik Villiams, obecnie zajęty w 
Erzerum jako członek angielsko-rossyjskićj kom- 
missyi wzgłędem nieporozumień perskich; ka" 
pitan Dixon i 5 podoficerów. Znajdują się. 0M 
od 4 lat na Żądanie Porty w Konstantynopolu 
do jéj dyspozycyi i pobierają płacę z Anglii; 
w ciągu, całego tego czasu wyjąwszy kilka 
miesięcy, zostawiono ich bez zatrudnienia ża- 
dnego, a teraz nagle zapisuje Porta francuzów, 
co rzeczywiście jest ubliżeniem dla anglików. 
Także pod względem wychowania pnbliezne” 
go, od czasu ogłoszenia lirmanu o reorganiza” 


cyi szkół, objawiają się dążności francuzkie, i 
jest zamiar oddać to wychowanie zupełnie w 
ręce francuzów. Francuzko tureckie dzienniki 
są przylem bardzo czynne, a Courrier de Con- 
stantinople radzi Porcie usilnie, aby język fran- 
cuzki w powszechne wprowadziła użycie. 

Poseł angielski, na posłuchaniu u sułtana, 
objawił mu radość swoją z powodu przedsię- 
wziętych przez sułtaua reform, dodając, że 
główną przeszkodą odrodzenia państwa Osmań- 
skiego jest przekupstwo i chciwość urzędników; 
wtedy tylko zakwitnie w kraju pomyślność, gdy 
każdy poddany sułtana będzie mógł bezpiecznie 
i bez obawy kosztować owoców pracy swojćj. 
Sułtan odpowiedział na to, że wszystkie jego 
myśli dążą zawsze do powiększenia pomyślno- 
ści powierzonych mu od Boga poddanych, i że 
temu przedmiotowi z największą poświęca się 
troskłiwością, Po tem posłuchaniu, pan Can- 
ning miał kilkogodzinną naradę z Szekib-Effen- 
dim. 

Nadeszłe tu wczoraj z Aten gazety greckie 
kazała Porta skonliskować, 


> 


BRozznaitości. 


KXiążę Józef Poniatowski włoski muzykalny 
kompozytor. 


Pod tym napisem IMagaz. für die Lit. des 
Ausl. zawiera następujący artykuł: 

„Polski jeneruł, xiązę Józef Poniatowski, któ- 
remu w miejscu, gdzie pod Lipskiem w rz. Elster 
śmierć znalazł, wystawiony został pomnik, był 
dziadem żyjącego we Florencyi xcia kompozytora, 
(*) o którego życiu dziennik Medyolański mektó- 
re szczegóły udziela. 

, „Xiążę Józef Poniatowski, mający przeto ta- 
kie samo imię, jak jego w r. 1813 zmarły dziad 
i jak jegoż ojciec, który jako francuzki pułkow- 
nik nie bez odznaczenia się w Algieryi służył, u- 
rodził się w Rzymie dnia 20 marca 1816 r. gdzie 
od Candido Zanotti brał lekcye początków muzy- 
ki. Jako ośmioletni chłopiec grał raz w jednym 
koncercie waryacye na fortepianie, a nadzwyczaj- 
ne zadowolenie , jakie sobie zjednał przy tej oko- 
liczności, zpowodowało go do poświęcenia się na- 
uce muzyki. Przybył do Florencyi. gdzie Chec- 
chevini był jego nauczycielem. Tenże po niejakim 
Czasie miał do skoniponowania oratoryum , i część 
tej pracy polecił swemu uczniowi, która gdy bar- 
dzo pomyślnie została wykonaną , Checchevini nie 
wahał się udział młodego xięcia, dotąd ściśle ta- 
jemnicą pokryty, publicznie ogłosić, co natural- 
Die we Florencyi zwróciło na niego publiczną u- 
wagę. Odważył się potem na ułożenie opery Jan 
z Procidy, która z początku tylko jsko sztuka 
toncertowa w salonach jego krewnych wykonana 
lubo nie bez achybień , jednak, jak się łatwo do- 
myśląć nożna, z pobłażaniem i zadowoleniem przy- 
Jęta hyła. Ale naturalnie włoscy impresaryo, któ- 
rzy jak wiadomo, są ludźmi bardzo spekulacyj- 
WRO CEE 

* Ojciec dostojnego kompozytora był synem na- 
nralnym Xcia Jenerala Józefa Poniatowskiego, 


ale został adontowany przez siostrę jenerala. 


nemi, nie zaniedbałi usilnie nalegać, aby xżę ka- 
zał swą operę i na teatrze przedstawić, spodzie- 
wać się bowiem można było, że stan kompozy- 
tora pobudzi i wyższą publiczność do poznania 
jego opery. Jakoż gdy w dworskim teatrze w 
Lucca wykonaną została, sprawiła nadzwyczajne 
furore, i młody kompozytor przy pierwszem 
przedstawieniu swego dość słabego dzieła, nie 
mnićj jak 20 razy został przywołany. Tymczasem 
xiążę poświęcił się w zupełności koimpozicyi dra- 
matycznej. W roku 1840 napisał komiczną ope- 
rę Don Desiderio; roku 1843 przedstawiono w 
Lucca jego Ruy blas i w tymże roku w teatrze 
Argentina w Rzymie jego Bonifacio de Geremei 
którato opera uważana jest za najlepsze jego dzie- 
ło, i na wszystkich teatrąch włoskich z wielkiem 
zadowoleniem została przedstawianą. We Floren- 
cyi i Łucca do pomyślności jego dzieł w towa- 
rzystwach dworu przyczyniła się szczególnićj i ta 
okoliczność, że sam xżę jest znakomitym Śpiewa- 
kiem, i w owych towarzystwach miał w wyko- 
naniu udział, gdy jego opery pierwszy raz były 
przedstawiane. (Naturalnie tyko przed zaproszo- 
ną publicznością lub na cele dobroczynne.) W Rzy- 
mie w Medyolanie a szczególnićj w Wenecyi w 
czasie ostatniego karnawału, opery jego ziednały 
jednakże i bez jego osobistego udziału bardzo wiel- 
kie zadowolenie. 

Nowa kantata Rossiniego. Dnia 14 marca 
r. b. w bononii, gdzie Rossini, jak wiadomo, pró- 
Żniackie prowadzi życie, wykonaną została w sali 
xżny Hercoloni kantata jego kompozycyi pod tyt: 
iara, Miłość i Nadzieja. Sam Rossini dy- 
rygował wykonaniem, w którem 24 najznakomit- 
szych dam miasta miało udział w chórze. Tak 
dzieło jak jego. wykonanie zjednać miały wielkie 
zadowolenie. 


Pożar teatru w W asztnglonie. 

W zeszłym miesiącu, w czasie widowiska, je- 
den z artystów występuje naprzód i z największą 
spokojnością odzywa się w ten sposób: „,,Panie i 
Panowie! prosimy was abyście raczyli bez obawy 
i powoli opuścić salę, be lękamy się czyliĝ ogień 
nie zajął się w teatrze, a skoro sala będzie pró- 
żną, łatwićj ocalić ją zdołamy. Mimo przestra- 
chu jaki ogarnął obecnych, przemówienie spokoj- 
ne artysty sprawiło dobry skutek, wszyscy w jak 
największym porządku opuścili widownię , jednę 
tylko damę wyniesiono prawic bez zmysłów. Za- 
ledwie publiczność oddaliła się z teatru, ogień 
wszczęty w foje aktorskiem, rozszerzył się gwał- 
townie i wkrótce gmach cały objęły płomienie. 
Nieszczęście chciało, że w przeddzień tego fatal- 
nego wypadku, właściciele teatru umawiali się z 
towarzystwem ubezpieczenia pod nazwą George- 
town, i układy nie przyszły do skutku. 


Daniel Bratkowski, podczaszy Wendeński ży- 
jący za czasów Jana JII., na zapytanie jednego 
ziemianina lubiącego kieliszek , jakim sposobem go- 
rzałkę można zakonserwować , iżby jéj: w domu 
dużo nie wychodziło, udzielił następującą rade: 

„Flaszki z gorzałką, w puzderku zamykasz, 

A co minula, Odmykasz i łykasz , 

Hałas sam czynisz; wypito z pod klucza! 

Klucz nie pomoze, gdy gęba dokucza. 

Chceszli bv wódki nie ubyło wcale? 

Zamknij twe usta kłódką mój Michale. 


PRZYJECHALI DO KRAKOWA. 
Od dwia 15 do dnia 16 Maja. 
Wi. .«sski Jan hr., z Polski; -- Rylszi Karol 
ob., Rud.:ewicz*z żoną ot, *z Galieyi. 
IVyjecchali z krakowa 
Łuczeikow Jan, Linczewski Maxymilian, Da- 


om 


nelle, Zboiński Artur, Podoski major ces. ros., 
Krause Franciszek, Gawencka, do Polski; -- Brzo- 
zowska ob., Tyssowski Jan, Czosnowski, Leśnie- 


wicz Ignacy vb., do Galicyi. 


Doniesienia Urzędowe. 


Nro 8880. 
WYDZIAŁ SPRAW WEWNIETRZNYCH 1 POŁICYI 
W SENACIE RZĄDZĄCYM 
Wolnego Niepodleglego i scisle Neutralntgo 
Jliasta Krakowa i Jego Okręgu. 

iodaje do powszechnój wiadomości że w 
my” uchwały Senatu Rządzącego z dnia 20 
kw. sia r. b. Nr. 1549 odbędzie się licylacya 
prze sekretne opięczętowane deklaracye, na 
ręce Senatora w Wydziale Prezydującego do 
dnia 29 b. m. i r. da godziny Żćj z południa 
składać się mające, a to na wypuszczenie w 
przedsiębiorstwo obrony brzesów Wisły w gran- 
tach wsiów narodowych Źródła i Rozkochów. 
Za praelium licili summa złp. 66?%5gr. 22 na- 
znacza się, przy dodaniu dni- pomocnych od 
gromad sąsiednich w ilości ciągłych 3744 i pie- 
szych 2812. Podający deklaracyą winien zło- 
żyć w Kassie Głównćj wadium w kwocie złp. 
660 i złożenie to mieć na wierzchu opieczę- 
towanćj deklaracyi według wzoru w Dzienniku 
Rządowym przy niniejszem ogłoszeniu zamiesz- 
czonego spisanćj poświadczone. 0 innych wa- 
runkach w biórze Wydziału wiadomość powzię- 
tą być może. 

Wzór do Deklaracyt. 

W skutek obwieszczenia Wydziała Spraw 
Wewn. i P. z dnia 10 Maja r. b. Nr. 3880 
względem odbywać się mającćj licytacyi na o- 
bronę brzegów Wisły pod wsiami Źródła i Roz- 
kochów składam niniejszą deklaratyą , iż przed- 
siębiorstwa rzeczonego za sunmę, (tu wyrazi 
literami) podejmuje się, śl robetę według wa- 
runków przezemnie przejrzanych i dobrze zro- 
zumianych w -zupełności jak najakuratnićj do- 
konam. Zaświadczenie Kassy Głównćj jako va- 
dium złożyłem, zvajduje się na niniejszćj de- 
klaracyi zamieszczonem i proszę o nakaz wy- 
dania ini tegoż w razie nieutrzymania się (tu 
wyrazi komu ma być wydane wadium) daléj 


położyć datę, imię i nazwisko. Ostrzega się 
aby deklaracye pisane były pod ich nieważno- 
ścią wyraźnie bez przekreśleń lub zastrzeżeń, 
na wierzchu zaś deklaracyi podpisane być ma: 
» Deklaracya co do przedsiębiorstwa obrony brze- 
gów Wisły pod wsiami Źródła i Fozkochów 
przez Wydział Spraw Wewnętrznych i P. w 
dniu 10 Maja r. b. Nr. 3880 ogłoszonego, tu- 
dzież poświadczenie Rassy Głównój na złożone 
vadium 

Kraków d. 10 Maja 1845 r. 
Senator Prezydujący, 

KOPFF. 
Referendarz L. Wolff. 


Nro. 1798. 
TRYBUNAŁ 
Wolnego Niepodieglego iscisle Neutralnego 
Miastu Krakowa i Jego Okręgu. 


Z powodu wniesionego Żądania przez star. 
Rachlę z Schajerów Wasserbergową o przyzna- 
nie jéj w 4 części spadku po jéj ojcu Rafale 
Schajer pozostałego, tudzież o przyznanie ło 
części z spadku po Gitli Schajerównie z $ czę- 
ści majątku po jéj ojcu Rafale Schajer składa- 
jącego się, na zasadzie art. 12 nst. Hyp, z r. 
z. wzywa wszystkich interessowanych prawo 
do spadku po Rafale Schajer i Gitli Schajero- 
wćj mieć mogących, aby się w ciągu miesięcy 
3 z stósownemi dowodami do Trybunału zgło- 
sili, w razie bowiem przeciwnym spadek ten 
zgłaszającćj się w częściach przeząnią żąda- 
nych przyznanym i w takich częściach tytuł 
własności domn N. 67 w gminie X. sytuowa- 
nego na rzecz jéj przepisanym zostanie. 

Kraków d. 22 Kwietnia 1845 r. 


Prezes 
Maau. 


(3r.) Sekr. Lasocki. 


Doniesienia prywatne. 


W dniu 20 b. m. Maja otwarte 
_|zostaną Łazienki Wód Mineralnych 
2 siarczanych w wsi Swoszowicach w 
Galicyi pod Krakowem. (2r.) 
Podpisany przybywszy do tutejszćj stolicy, 
będzie miai zaszczyt okazać tu niewidzianv 


Gabinei figur woskowych. w 3 
oddziałach, okazywanym będzie codziennie od 


godziny 10 zrana do godziny 10 wieczór, przy 
placu WW. Swietych. 


Rudolf Huber z Szwajcary!. 
Zygmunt Zeisel 
DENTYSTA Z WIEDNIA 


mieszka przy ulicy Szerokićj w domu narożnym 
Pana Zamojskiego pod Nrem 43 na pierwszeu 
pię uze. (6r.) 


